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Cwny pronumwrwtyi
We uwowic bez dorę­

czenia do domu . . aies. iX. X — , kwart t  —
i  doBtawą do doma . ales. zł.2'40, kwart ?*—

Na prowincji a pne- 
•yłką pocztową . . . a  i es. kwart F —

Łagranicą...............tniea. z ł .  5  —, kwart 1G ’—

KO N STYTU C JA 
KW IETN IO W A.

Powstające po długim okresie niewo, 
li do bytu niepodległego Państwo Pol* 
skie stanęło w 1919 r. przed zadaniem 
określenia zasad swego ustroju i orgarni 
âcji. Dzieła tego po trzyletniej pracy 

aokonał w dniu 17 marca 1921 r. Sejm 
Ustawodawczy uchwalając pierwszą 
konstytucję odrodzonej Polski.

Ustawa ta stworzona niemal naza-
d n F  P° ° t CS[e StraS2llwei wojny w dobie wielkiego zamętu pojęć i ostrych
walk politycznych w łonie społeczeń,
stwa me była dostosowana do specyfi-
^ y c h  warunków bytu i pracy Rzeczy,
Pospolitej. Często słychać było nawoły
Wania do rewizji tej ustawy.

Akcja, zmierzająca do zmiany kom 
stytucji, paowadzona przez BezDarfvi 
ny Blok Współpracy z  R z ą d e m ^ h o  
dziła liczne etapy rozwojowe aż wre, 
szcie w dniu 23 kwietnia 1935 r a wiec 
w czternaście lat po uchwaleniu Kon-
n a t Z  ]inarcawei ’ Sejm Rzplitej doko, 
nał rmalizacji tej akcji, uchwalając no, 
Wą ustawę konstytucyjną

Mieliśmy wówczas do wyboru goto, 
we wzory: albo państwo liberalne któ, 
re me wytrzymało próby życia w trud. 
nym okresie powojennym albo ek»pery 
menty takie jak sowiecki, niemiecki 
czy faszystowski, stwarzające państwo 
totalne. Były to dwa bieguny, jeden i 
drugi nie odpowiadający naszemu cha, 
r̂ m>Ti' ^  naszvm celom. Trzeba 
Jednak było przeprowadzić zasadę sil- 
?  ^ Wi t dzy’ Zerwaliśmy z klasyczną za 
sadą Mcmteskiusza podziału władz i u< 
stalilismy zasadę jednolitości i n iep c  
dzielności władzy. Kwietniowa Konsty, 
tucja stanowi realne oparcie ustroju no

władzy^0 * * * * *  °  kr^ 0ituP silnej
Tą Konstytucją wyrównaliśmy naj­

większą zaległość w naszych dziejach 
Troska o ustrój Państwa była ostatnia 
*yw« mysią która p o ru sz^  mózgi pa: 
tnotow polskich w tragicznych kilku la 
tach przed trzecim rozbiorem Polski, 
wtedy gdy z tej troski wyłoniła się ma 
jowa konstytucja. Myśl o ustroju Pań, 
stwa była pierwszą, która zaprzątywa, 
n Wskrzesiciela Polski, gdy o.
Padały kajdany niewoli. Klamrę spina,
S r z ^ e n C upadku >' moment

SŁS" °p o d s , a -

'£ r £ r z t t s £  :tec:a »
wac ma M  o l ,  S m ,  co, „  
cą, zas każdy spełniający swe obowiąz­
ki wobec Państwa, ma prawo do peLi 
swobód obywatelskich, ma prawo ucze 
stniczyć w dobrach moralnych j mate, 
rialnych Państwa, ma zagwarantowaną 
wolność myśli i czynu. Ustalenie przy- 
czynowego związku między wolnością 
obywatelską a siłą państwa — jest głó­
wną wytyczną naszej Konstytucji, jest 
-arazem podwójnym ubezpieczeniem: 
dla obywatela, że znajduje się w orbi- 
cie zbiorowej siły, dla państwa, że roz. 
Porządzą uświadomionym o swych pra 
wach i obowiązkach obywatelem.

Czcimy dziś w skupionym rozmyśla, 
niu drugą rocznicę kwietniowej Kon, 
stytucji. Uchwalenie jej i wprowadzę, 

w życie było ukończeniem pierwsze 
go zasadniczego etapu przebudowy 
państwowej, zakreślonej przez Marszal 
ka Piłsudskiego. Rocznica ta nie po­
winna minąć bez echa. Konstytucja ta 
bowiem dała państwu naszemu ramy, 
w jakich można i trzeba umocnić cały 
Jego przyszły ustrój.
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Rumunia wita ministra Becka.
Bukareszt. 23. 4. (P. A. TT W  ocze­

k iw a n iu  na przyjazd ministra spraw 
zagr. J. Becka miasto udekorowane zo­
stało flagami narodowymi, rumuński, 
mi i polskimi. W szystkie dzienniki ru­
muńskie zamieściły dzisiaj artykuły po 
witalne z powodu przyjazdu min. Be­
cka. Życiorysy ministra, które Drasa ob 
szernie zaipieszcza, zaopatrzone są w 
fotografie.

Czołowe organy prasy rumuńskiej 
uwypuklają przede wszystkim znacze­
nie sojuszu polsko,rumuńskiego, który 
odgrywa doniosłą role zarówno w *to= 
sunkach obu krajów, jak też w cało­
kształcie stosunków ogólno europej- 
skich, podkreślając, iż obecna wizyta 
przyczyni się niewątpliwie do ożywie­
nia sojuszu.

PRZYAZD M IN. BECKA.
Bukareszt 23. 4. (PAT.) Minister 

Spraw Zagranicznych Beck przybył 
dziś o godz. 17 z małżonką do Buka, 
resztu. W  podróży towarzyszył mini­
strowi poseł polski w Bukareszcie 
Arciszewski, który wyjechał na spot, 
kanie min. Becka do miasta Roman.

N a powitanie min. Becka na dwor, 
Cu w  Bukareszcie, udekorowanym  
bogato flagami polskimi i rumuński, 
mi przybyli minister Spr. Zagr. An, 
tonescu z małżonką, podsekretarz sta, 
nu w Min. Spr. Zagr. Badulescu, pod, 
sekretarz stanu w Min. Spr. W ew, 
nętrznych gen. Marinescu. dyrektor 
protokulu Min. Spr. Zagr. min. Gri, 
gorcea, poseł rumuński w Warszawie 
Zamfirescu, wyżsi urzędnicy Min. 
Spr. Zagr.. a mianowicie sekretarz ge­
neralny Min. Spr. Zagr. Parascivescu 
oraz ministrowie pełnomocni Pallada, 
Cristu, Conduratu, Creceanu, Stur,

dza, dyr Biura prasowego Anastasiu 
z urzędnikami Biura prasowego, liczm 
przedstawiciele Kolonii polskiej z pre« 
zesem dyr. Matoga, przedstawiciele 
towarzystw polsko , rumuńskich, a 
mianowicie Tow. polsko , rumuńskiej 
współpracy intelektualnej, akademie, 
kiego Iow . Przyjaciół Polski. Polsko, 
rumuńskiego Kola Akademickiego, 
Porozumienia prasowego polsko » iu, 
muńskiego. członkowie poselstwa i 
Konsulatu R. P„ delegacja polska dla 
rokowań z Rumunią o umowę tury­
styczną, przedstawiciele prasy rumuń, 
skiej oraz wysłannicy specjalni prasy 
polskiej. Przyjazd min. Becka na dwo 
rzec w Bukareszcie był filmowany 
Przed dworcem zgromadziły się tłu, 
my publiczności.

Na powitanie Ministra przez min. 
Antonescu nosiło charakter bardzo 
serdeczny. Małżonka min. Antonescu  
wręczyła pani Jadwidze Beckowej 
bukiet kwiatów.

Po powitaniu min. Antonescu 
przedstawił min. Beckowi wyższych 
urzędników Min. Spr. Zagranicznych. 
Po powitaniu oficjalnym z przedsta, 
wlcielami Kolonii polskiej, min. Beck 
odjechał w towarzystwie min. Anto, 
nescu do przygotowanych apartamen, 
tów w hotelu Athenee Pałace.

Mim. spraw zagr. Beck udzielił wywia 
du w pociągu specjalnemu wysłanni, 
kowi dziennika „Adverul“.

Ną wstępie wywiadu min. Beck 
oświadczył, iż żałuje, że rekonwale­
scencja, którą przechodził po choro, 
bie na południu Francji, przeszkodzi, 
ła mu w złożeniu wczesnej rewizyty 
min. Antonescu w Bukareszcie.

Podczas swego ostatniego pobytu w 
Warszawie min. Antonescu mógł

Apel górników.
Katowice. 23. 4. (PAT.) Związek 

zawodowy robotników przemysłu 
górniczego w Polsce Z. Z. Z. wysto­
sował do wszystkich radców załogo, 
wych i członków Związku górników  
ZZZ. następujący apel:

„Okres długiego kryzysu i nielojal, 
ne ze strony pracodawców interpreto, 
wanie zawartych w górnictwie umów, 
nagromadziły na każdej kopalni bar* 
dzo wiele bolączek, czego dowodem  
są długie listy żądań, wysuwanych 
przez załogi kopalń, na których ostat* 
nio doszło do strajku. Strajki te P°5 
dejmowane przez załogi samorzutnie 
w poczuciu doznanych krzywd — ze

| względu na swój ostry charakter i
nieprzemyślaną akcję zbiorową — po» 
wodują poważne obustronne szkody. 
Stojąc na gruncie twardej i nieustępli* 
wej obrony wszystkich słusznych po­
stulatów świata robotniczego, stwier, 
dzić jednak równocześnie musimy, że 
podejmowanie przez załogi akcyj 
strajkowych bez poprzednio odby, 
tych pertraktacyj i wyczerpania 
wszystkich środków ustawowych do 
ich pokojowego załatwienia, nie mogą 
być uznane przez związki za akc.ię 
zgodną z interesami zorganizowanego 
ruchu zawodowego i interesami 
świata pracy.

W izyta Schuschnigga w  Wenecji.
Wenecja. 23. 4. (PAT.) Przybycie 

Mussoliniego, a następnie kanclerza 
Schuschnigga stało się powodem górą, 
Cych manifestacyj ze strony ludności 
miasta. Mussolini przybył samolotem w 
towarzystwie gen. Giuseppe Valle, pod 
sekretarza stanu w ministerstwie lotni5 
ctwa i sekretarz partii Starace. W  

chwili przejazdu Mussoliniego moto­
rówką przez wielki kanał, maniifesto* 
wała swe uczucia młodzież faszystów,

ska, delegacje armii, marynarki i lotni, 
ctwa oraz uczestników walk w Afryce 
Wschodniej. Wśród dostojników mia, 
sta znajdował się również arcybiskup 
Wenecji. Schuschnigg wysiadł z wago, 
nu o godz. 10.55, witany przez Musso- 
Imiego. Obydwie delegacje austriacka 
i włoska przyjęte zostały hymnami na, 
rodowymi. Obrady polityczne rozpo* 
częły się * godz. 16.

Ta Konstytucja ma służyć wielkiej 
idei organicznego zespolenia jednostki 
z Państwem, pojętym szczerze demo, 
kratycznie jako wspólne dobro wszyst­
kich obywateli. Zrodzona 'z nieśmiertel 
nego ducha Wielkiego Czynu o \voi«

ność Polski, zostanie na zawsze wieko, 
pomną księgą miłości Ojczyzny. Będą 
z niej czerpać natchnienie ci, którym 
obca jest prywata i żadza ucisku a dla 
których dobro Rzeczypospolitej stano­
wi „suprema lex". L.

przekonać się o przyjazne] atmosferze 
w Polsce. Po objęciu urzędowania — 
mówił dalej min. Beck — po mojej 
rekonwalescencji pierwszym aktem z 
mej strony było nawiązanit kontaktu 
z posłem rumuńskim w Warszawie, 
Zamfirescu, celem przygotowania mo» 
jej rewizyty, która była nie tylko mo, 
im własnym życzeniem, ale również 
życzeniem Pana Prezydenta R. P„ ca* 
lego rządu i społeczeństwa. Atmosfe* 
ra przyjaźni, która otaczała pobyt 
min. Antonescu w Warszawie, nie jest 
czymś wyjątkowym. Wyraża ona ogól 
ne i stale uczucia Polski dla Rumunii.

Na zaPytanie dziennikarza, jak mi­
nister ocenia możliwości utrzymania 
pokoju w obecnej chwili, min. Beck
o d p o w ie d z ia ł;

Jestem przekonany, że istnieją 
wszelkie dane obrony pokoju, oraz 
możliwości przeciwstawiania się ne» 
gatywnym dążeniom. Uważam, że 
każdy popełniłby błąd, gdyby nie 
zwalcza! niebezpieczeństwa wojny. W 
tej dziedzinie nie jestem pesymistą.

Zapytany o wytyczne polskiej po= 
lityki zagranicznej, min. Beck oświad* 
czyi:

— Mogę Pana zapewnić o jednym, 
że linia polityczna, nakreślona przez 
Marszałka Piłsudskiego pozostaje 
stale ta sama i nie widzimy powodów  
do jej zmiany.

Dzienniki rumuńskie komentują w 
dalszym ciągu wizytę min. Becka.

Lewicowy „Adveruł‘‘ pisze w artyku*
J le wstępnym, że sojusz polsko-rumuń* 
j ski istnieje już 16 lat) i z roku na rok 
l zyskuje na waitości. Przypisać to nale, 
I ży wspólnocie interesów między Polską 

a Rumunaą. Polska i Rumunia odmawia 
ją brania udziału w walkach przeciw­
stawnych bloków ideologicznych i chcą 
utrzymać dobre stosunki ze swoimi są, 
siadami. Rumunia ze względu na swe 
położenie geograficzne jest krajem, któ 
ry może dać handlowi polskiemu dogo 
dne drogi ekspansji na południu i 
wschodzie. Umowa o współpracy kultu, 
radnej i konwencja turystyczna pogłębi 
niewątpliwie wzajemne stosunki, co spo 
tka się z zadowoleniem obu stron.

W IZYTY OFICTALNE.
Bukareszt. 24. 4. (P. A. T.) Po przy* 

jeździe o godz. 18.30, minister Beck 
wpisał się do ksiąg audiencjonalnych 
w pałacu J. K. Mości króla Karola o* 
raz J. K. Mości królowej Marii.

O godz. 18.45 min. Beck ztożyl wi, 
zytę oficjalną ministrowi Antonescu, 
który wkrótce potem rewizytował min. 
Becka.

Wieczorem odbył się obiad w ści* 
słym gronie, wydany przez min. Anto, 
nescu z małżonką na cześć min. Becka 
i pani Jadwigi Beckowei.

PUŁK. KOC N A  ZAM KU.
W arszawa. 23. 4. (PAT.) Pan Pre* 

zydemt Rzplitej przyjął w dniu wczoraj 
szym płk. Adama Koca.

W YK AZ O D Z N A C Z O N Y C H .
Warszawa. 23. 4. (PAT.) Piąt* 

k ow y 93 numer „Monitora Polskie* 
go" z dn. 23 kwietnia br zawierać 
będzie 3.000 nazwisk osób odznaczo 
nvch Krzyżem N iepodległości z mie* 
czarni, Krzyżem N iepodleełości oraz 
Medalem N iepodległości.
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TEATR W IELFL
Piątek godz. 19.30 „Profesja pani Warn 

ren".
Sobota godz. 19.30 „Profesja pani wWs 

re n '.
N iedziela godz 15.30 „M adam e Sans 

G ene". — G odz. 19.30 „Profesja pani War* 
ren’

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr R o u ^ i to id )

P ą te k  godz. 19.30 przedstaw ienie w ylą, 
czrJe d la  wojsica.

Sobota godz. 19.30 „M atura” .
N iedziela goaz. 12 „O dwóch taki ch co 

ukrad li księżyc”. — G odz. 15.30 ,d a t u r a ” . 
— G cdz. 19.30 „N iecało w„na żonka” .

TEATR COLOSSEUM.
Piątek godz. 20.30 „Śledztw o” .

KINOTEATRY i
A P O TI O :  „D yplom atyczna żona” . 
C A S IN O : „Saii-y” Jean IlarLow.
C H I MF.RA: „M oskw a—Szanghaj” .
E l 'R O P A - „T eodora robi karierę” . 
K O PE R N IK : „Tańczący p irat” , 
M \R Y S lL N K \  ;JW. Z. 6”.
M ETRO : .,R akoc:y  m arsz” oraz „Zbieg 

z Jaw y” .
M U Z A : „Romea i Ju lia” .
PA ŁA C E: „K lub K obiet1.
P A N : „W iedeń miasto moich m; rzeń” . 
PA X : „A udiencja w Ischlu‘‘ z M. Eggert. 
K A l ; „A da to  nie w ypada1'.
ST Y L O W Y : „O skarżona” i rewia.
S W IT : „K leopatra” i „Senorita w ma. 

sce“.
T O N : „N iezw yciężony 
U C IE C H A : „Załoga" i rewia.

roTO P L A S T IK O N .
JS lew Jo rk ” program  w yśw ietlany poraź 

jaerw szy.

— „Profesja pani W arren” w Teatrze 
W ielkim . W  piątek, sobotę i niedzielę o g. 
7.30 w. w J ea trzt W ielkim  znakom ita sztu* 
ka G. B. Shaw a p. t. „Profesja pani Warn 
ren” k tóra cieszy się wielkim pow odzen :c.m 
w śród naszej publiczności teatralnej. Obsa* 
da prem ierowa.

— Koncert ku czci K. Szymanowskiego. 
Filharm onia Lwów, i Pol. T ow . Muz. urzą* 
dzają W ielki K oncert, pośw ięcony twórczo* 
ści K arola Szym anow skiego. N ajw iększe 
arcydzieła naszego przedw cześnie zmarłe* 
go M istrza. U w ertu ra  koncertow a — S tib a t 
M ater i Sym fonia nr. III, zostaną wykona* 
ne pod  barutą D yr. A dam a Sołtysa. Grać* 
będzie orkiestra sym foniczna Lwowskiej Fil 
harm onii, śpiewać chór Polskiego Towarzy* 
stwa M uzycznego. K oncert odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 26 b. m o godzinie 2U.15 
w sali Tow arzystw a M uzycznego. — Bilety 
d > nabycia w m agaiyn :e nut Seyfartha. ul. 
A kadem icka 6.

— N iedzielna popo ludn ióu  ka w T ea* 
trze W iellum . — Z  pow odu olbrzymie* 
go pow odzenia, jakim cieszy się ko* 
media Sardou p. t „Madame Sans G ene” — 
D yrekcja chcąc dać możność ujrzenia jej je . 
szcze tej publiczności, która dotychczas nie 
zdołała obejrzeć tej napraw dę pod każdym  
względem znakom itej komedii — daje ie* 
szcze jedno  przedstaw ienie „M adam e Sans 
G e„e“ w niedzielę, dnia 25 b. m. o godzi, 
nie 3.30 i*o po łudn iu , po cenach najniż, 
szych.

— Prem iera „P odw ójnej buchalterii” z 
A. Dymszą. W e w torek 27 bm. odbędzie się 
w T eatrze W ielkim prem iera daw no zapo* 
wiedziani kom edii muzycznej p. t. „Po* 
dw ójna buchalteria” z A dolfem  D ym szą w 
roli głów nej. O prócz tego znakom itego ar. 
tysty , udział w tej ku mcd'i b iorą pp.- B oh , 
dańska, Tom aszewska, W ilińska, B-ochwicz 
Be.rski, Leliwa, Lewicki, Szpiganowicz, Skła 
d an ek  i inni. Reżyseria J. Sir.-chookiego, 
dekoracje O. Rexa.

— Z Powszechnego T eatru  Żołnierza. 
„P ozo ry ! P ozory!" — śpiew ają pp. Szos, 
land  i W ołow ski sw oje aktualne i czę* 
ściowo im prow i^ov'ane K uplety w  no . 
wym sukcesie tea tru  — . „N iecałow anej 
żonce” Kesslera i W . K olio . B arw ne to  w i. 
dow isko —  odbiegające od szab lonu  ope . 
retek, k tórych uszlachetn ioną form ę p rzed , 
stawia — jest jednak  zaprzeczeniem  tej 
złośliwości kupletow ej. T o  nie są „pozory*4, 
lecz isto tna — praw dziw a rozryw ka scenicz. 
na, pełna hum oru i w dzięku. .N iecałow ana 
żonka" będzie grana codziennie, w ieczorem
0 godzin ie  19.30.

W  sobotę, dnia 24 kw ietnia, odbędzie się 
pierw szy w ystęp u talentow anej artystk i te» 
atru  krakow sk-ego p. A . Barczewskiej w 
„M aturze” F odora

Przedsprzedaż b letów, przy kasie Powsze,, 
chnego T eatru Żołnierza, ul. Rutow skiego 
22, w godzinach: od 10—13 i od 17—20.

KOMUNIKATY.

~  Cii kawy odczyt o Bułgarii. —
p  i 1}*) *°bntę, t- j- dn ia  24 b. m. w
Polskim Tow urzysrwie K rajoznaw czym  (ul. 
^ h o a, S’J -  p )  0 *  dżinie 19.tej p. dr.
1 1Tał °..ac2^ ówna wygłosi ciekawy odczyt i 
cza h ^Europy”". ”Buł«»™  i B ułgarzy w o*

„  , La*u“ we Lv.owie. —
Dwadzieścia tow arzystw  zw iązanych przez 
swą działalność z przyfri -dą ze Zw iązkiem  
Leśników  Rzplitej Polskiej na czele, utw o.

rzyło K omitet organizacyjny „D nia Lasu”

Konferencje prasowe u p. Wojewody.
W  dniu dzisiejszym w LTrzedzie W o 

jewódzkim Lwowskim odbyły się kon. 
ferencje prasowe z przedstawicielami 
prasy polskiej, ukraińskiej i żydów, 
skiej, mające na celu zapoznanie się p 
Wojewody z prasą miejscową. P. W o. 
jewoda przedstawił swój stosunek do 
prasy i swoje pojmowanie zadań na 
nitj ciążących, podkreślając, iż za. . 
dania prasy nie ograniczają sie do i*15 J 
formowania tylko, lecz że prasa, for. i

mułując opinię publiczną, wywiera tak 
że wpływ na jej tworzenie i stad v.ła* 
śnie płynie dla niej obowiązek obiek­
tywizmu i rzeczowości. Przedstawiciele 
poszczególnych odłamów prasy złozyli 
p. Wojewodzie podziękowanie za pier. 
wszy krok w stronę prasy uczyniony i 
za zainteresowanie się nią, przy czym 
wyrazili nadzieję, że nawiązany w ten 
sposób kontakt będzie utrzymany.

Wystawa w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych.

W  wystawie otw artej ostatn io  w salach 
Tow. Sztul. Pięknych obok m alarzy i ma* 
larck  lwow skich, przeważnie, bardzo  poślea 
dnich, oiorą rów nież udział, i to  znaczny, 
Lo w formie wystaw indyw idualnych, 
dwaj artyści z  K rakow a: grafik Kazimierz 
Dzieliński i m alarz Stanisław  Żuraw ski.

D zieliński jest grafikiem w ielostronnym . 
P róbuje  on  swoich sił w  rozm aitych tcch. 
niknch, tw orzy naw et m ezzotinty, tak rzad. 
ko spotykane na naszych wystaw ach. Styl 
in terpre tacji pozostaje u  niego zawsze w 
zgodzie z właściwościami użytej techniki 
graficznej. A le talentem  rozporządza on 
irew iclk im . I dlatego, chociaż pracuje su* 
m iennie, bez blagi i efekciarstwa, n:e wy* 
chodzą z jego w arsztatu  prace, ktoreby 
mogły wywołać w nas głębszy rezonans. 
N ajlepsze rezultaty  osiągnął D zieliński w 
niektórych autolitografiach.

Ż uraw ski m aluje p o d  przem ożnym  wpły* 
wem W eissa. T ylko  że ku ltu ry  malarskiej 
swego mistrza nie um iał on sobie p izy . 
swoić naw et w małym u łam ka. S tudia fi. 
guralne Żuraw skiego w yw ołują szczególnie 
n iekorzystne wrażenie. Są one w yłaonione 
w sensie bardzo  banalnym , w edług tych 
n iezaw odnych recept, z których korzystają

wszyscy malarze dbali o zaspokojenie
mniej w ybrednych gustów. W  akiach mlo* 
dycłi dziewczvn m alow anych przez Ż u \
raw skiego żadne szlachetniejsze w artości
m alarskie nie przytłum iają silnie uwyda* 
tn ionych przez artystę podn ie t zm yslo. 
wych.

W  „salonie ogólnym " wystaw y w yróż, 
niają się ob razy  Kitza „O rka” i „Z  lw  w* 
skiego rynku” i M arii O polskiej. O bie
prace Kitza mają znane zalety j "go pen* 
dzia. Są to  im presjonistyczne studia o  ener* 
gicznej fakturze i ładnych m om entach ko* 
Jory stycznych. Zupełnie inaczej w idzi i od . 
czuwa św iat O polska. Jej „W łóczędzy” i 
„C zytający  gazety na ulicy" są dokum en. 
tami przeżyć egzagerujących rzeczyw istość 
w koszm arną eksprcsjonistyczną wizję ma.-, 
larską.

Z  innych uczestników  w ystaw y w spo. 
mnę jeszcze o Julii A ckcr, w której pra. 
cach, chociaż bezpretensjonalnych, mieści 
się jednak pew na doza praw dziw ie m alar. 
skiej inspiracji, i o Józefie P ieniążku, zna* 
nym  grafiku i akwareliście, odtw arzającym  
w ostatnich latach z w ielką sumiennością 
i pictj 7-mem stroje ludow e i zabytki archi* 
tektoniczne ziemi podhalańskiej j fc;s* 
łódzkiej. J. G.

REWIZYTY I W IZYTY W OJEW ODY 
jlW O \c SKIEGO.

W ojew oda p. B iłyk złożył w izyty: ku* 
ratorow i szkolnem u p. G adom skiem u, t .  
prem ierow i prof. dr. B ardow i i dyr. Izby 
Skarbow ej K ucharskiem u.

W izyty pow italne złożyli u  p. Wojewo* 
dy : inspektor armii gen. Fabrycy, pieze* 
sądu apelacyjnego Z brow ski, rektorzy  K o. 
row icz i Szydłow ski.

P. W ojew oda przyjął delegacje pracotv* 
ników  Polskiego Radia z dyr. Żuław skim  
oraz przedstaw i cieli Zw iązku O brońców  
Lwowa z prez. Ostrowskim .

we Lwowie. U roczystość „D nia Lasu” od* 
będzie się na terenie L sk u  janow skiego w 
najbliższą niedzielę, dnia 25 b. m. z nastę* 
pującym program em : o godzinie 10.30 Msza 
ŚW- połow a, przem ów ienia przedstaw icieli 
W ładz i O rganizacji, sym boliczne sadzenie 
drzew ek, poświęcenie K olonii O gródków  
D ziałkow ych im. Br. Pierackiego na B ło. 
niach Janow skich. P ro tek torat nad uroczy, 
stością raczył objąć P. W ojew oda dr. A lfred  
Biłyk.

— Zjazd Okr. Spółdzielni Spoż. Związku 
.Społem1 odbędzie się we Lwowie w n-edzie 
lę, dnia 25 kw ietnia b. r. o godzinie 10.30 w 
sali b udynku  w łasnego — A leja M arszałka 
Focha. W  Zjeździe bierze udział delegat 
C entrali D yr. St. D ippel. Z :azd obsyła swy* 
mi delegatami w szystkie Spółdzielnie Sin* j 
żywców trzech W ojew ództw ' M ałopolski 
W schodniej.

KRONIKA MIEJSKA.
sam obójstwo wydalonego woźnicy. W

iednej z tutejszych fabryk  w ędlin zajęty 
by ł w charakterze, woźnicy W asyl Ratich- 
Poniew aż w fabryce popełn iano  od d !uż* 
szego czasu kradzieże, a podejrzenie padło 
na Baticha, praood iwca w ydalił go ze słu* 
zby. W  kilka dn i później Bałioh zjawił się 
w lokalu  fabryk i, a okręciwszy pętlicę zc 
sznurów  pow iesił się na balkonie tuz pod 
mieszkaniem pracodaw cy. Jak stw ierdzono 
Batich od  dwóch la t nosił się z zamiarem 
sam obójczym . Zw łoki denata odstaw iono 
do Z akładu  m edycyny sadow ej.

Pijany wypadł z tramwaju. R obotn ik  M i. 
chał B ednarz, zam. w K leparow ie przy  ul. 
Szewczenki 9, jadąc popo łudn iu  w  stanie 
pijanym  tram w ajem  ul. G ródecką, w ypadł 
na jezdnię i doznał okaleczenia głowy. 
Pogotow ie ratunkow e odw iozło go d o  szpi* 
tal a.

Pod zarzuteir przekupstwa urzędnika.
W ydzia ł śledczy -reszt o wał wczoraj hurto* 
w nego kupca śledzi lz.~ka Lewera. k tóry  
usiłow ał przekupić urzędnika skarbow ego, 
k tóry  u jaw nił u niego zatajanie doebo* 
dów. Ś ledztw o w toku.

W łam anie m ieszkaniowe. Roman K o m a. 
cki (G rochow ska 11), don iósł policji, że 
wczoraj n ieznany sprawca w targnął przez 
okno  do jego mieszkania i sk rad ł futi o me. 
skie o raz  bielizne ogólnej w artości 3.000 zł.

Nagłe zasłabnięcie. N a ul. Janow skiej, 
zachorow ała nagle 47.1etnia K arolina Du* 
dzińska, którą Pogotow ie ratunkow e od* 
w iozło do  szpitala.

Zam ach sam obójczy. W czoraj w ieczorem 
2 tile tn ia  Stefania Kisik, córka d ozon  zyni 
dom u przy ul. Sykstuskiej 12, w  zamiarze 
sam obó'czvin zażyła 'akiejś nieznanei tru* 
cizny. Pogotow ie ratunkow e odw iozło ią 
do szpitala powszei hnego. Przyczyną roz* 
paczliwego kroku  by ły  niesnaski domowe.

Z  2 Y C IA  H A R C E R ST W A  LWÓW* 
SKIEGO.

Na doroczne m w alnym  zjeździe 1 wow* 
skiego O kręgu Zw iązku H arcerstw a 
Polskiego, obejrr.u;’ cego 3 w ojew ództw a 
po łudn iow o » w schodnie, odby ło  się ple* 
narne posiedzenie członków  zarządu  Okrę* 
gu, na którym  ukonsty tuow ał się now y za* 
rząd w  sposób następujący: przewodniczą* 
cy sen. ćfr. A l. L)„maszewicz, w iceprzew o. 
dn-ćzący: dr. J. M ękarska i ku ra to r dr. J. 
N am ysł, sekretarz mgr. K. Szpilecka, skarb* 
nik mgr. Stan. B udziński z zastępcą dr. 
St. Jaw orow iczem . W  skład zarządu weszli 
p o nad to : gen. bryg. M. Karaszewicz * To* 
karzew ski, ku ra to r O S. L. G adom ski, dyr. 
inż. St. D ażw ański, redak to r d r. St. Niem* 
czycki, naczelnik K uratorium  O . S. L. 
K oestlich, nacz. dr. Fr. Szkodziński, dyr. M. 
Kaczyński dyr. J. Solak, dr. J. Poratyński, 
kier. U rzęd. W. F. i P. W . ppułk . Sz. Ko* 
cur i i.ier. U rz. W . F. i P. W . w Prz< myślu 
W ł. Scholze « Srokow ski, kom endantka 
chorągw i h ircerek  M . B ojanów na, komen* 
dan t chor. harcerzy A l. Szczęścikiewicz, E. 
Jaroszów na, dr. A . N ow ak » Przygodzki 
i inni.

9-LETNI CHŁOPIEC ZMARŁ N A  
RAKA

Stryj. 23. 4. (PAT.) Dnia 19 b. m. 
zmarł syn sędziego Sądu grodzkiego 
Jerzy Hubecki. Badania specjalistów 
lwowskich potwierdziły diagnozę le* 
karzy miejscowych, stwierdzając cho* 
robę raka, na skutek której chłopiec 
zmarł. Rak był typu sarcoma (mię* 
sak) hepatis, z przerzutami oruris i 
poili. Ten ten rzadki wypadek stwier­
dzenia raka w tak młodocianym wieku 
jest trzecim w ostatnich 15 latach. O- 
statni wypadek według kronik lekar* 
skich miał miejsce przed kilkunastu 
dniami w Wilnie.

SIÓDMY SYN ROLNIKA 
Z CHOŁOWIC

Przemyśl. 23. 4. (P. A. T.) W  ko* 
ściele parafialnym w  Krzvwczy od* 
bvła sie przy udziale wielkiei liczby 
parafian uroczystość chrztu siódme* 
go syna -wieśniaka Tana Szubana, roi 
nika z Chołowicz pow. Przemyśl. 
N a skutek prośby wieśniaka zlecił 
Pan Prezydent Rzeczypospolite p. 
staroście powiatowemu Adamowi 
Remiszewskiemu trzymać chłopca 
do chrztu. Dziecku nadano imię 
lgn wy. W  podarunku od Pana Pre* 
zvdenta otrzymał chrześniak ksią* 
żeczke PKO z wkładka 50 zł. Mat* 
ką chrzestna była p. Maria Bochen* 
ska. właścicielka dóbr. Chrztu udzie 
lił ks. kanonik Solecki.

LOTNICTW O POLSKIE MTTST RYC 
STLNFJ -  ZŁÓŻ N A  NIE OFT A R p  
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.300

Z OPFFY

Poławiacze pereł —  Traviata
Ostatnie dwa przedstawienia opero* 

we stały pod znakiem romantyzmu i
10 tego romantyzmu egzotycznego, z 
Cejlonem, palmami i nocą księżycową 
nad oceanem indyjskim oraz tego zlek* 
ka spóźnionego bulwarowego romanty* 
zmu, który każe ram sie wzruszać lo* 
sem nieszczęsnej Damy Kameliowej.

Ponieważ tu i tam występowała ta sa 
ma trójka wykonawców, omawiamy c- 
ba te przedstawienia w jednym sprawr* 
zdaniu.

Najpierw o primadonnie obu wieczo­
rów p. Adzie Sari. Otóż głosowo znako 
mita ta artystka wykonała obie paiLe 
Leili i i aviaty bardzo pieknie. Warun 
ki sceniczne raczej pred/stynują P- Sari 
do oper takich jak n. p. „Opowieść- 
Hoffmanna” (akt l*szy) lub choćby 
„Cyrulik Sewilski*4. P. Wroński, tenor 
wybitnie liryczny wykonał partie Nadi* 
ra i Alfreda bez zatrzutu. W  obu ope­
rach wybił się na czołowe mnejsce p. 
Karpacki, śpiewak solidny j rutynowa*
11 y. W  „Poławiaczach” wykonał on par 
tię Zurgi, w „Traviaicie‘4 pozornie banał 
ną, w gruncie rzeczy bardizo trudną 
partię ojca Alfreda. Bardzo rzetelnym 
śpiewakiem jest p Romanowski, basi* 
sta, który z małych nawet ról umie wy 
dobyć wiele wyraziu. Chóry brzmiały 
bardzo poprawnie. Wnikliwa i nad 
wyraz sumienna batuta p. Lehrera wy* 
wołała cgólnt uznanie i aplauz niekła* 
many. Juliusz Masłowski.

NOWE WŁADZF “ FOWIAKOW 
WE LWOWjTł

N a odbytym  ostatnio W alnym  Zje* 
ździe D elegatów  Z w iązku Peowdaków,
Zarząd O kręgu na rok 1937*39 ukonstytuo* 
wał się następu jąco : prezes rejent dr. Ty* 
prow icz, w iceprezesi: — mgr. Łęcznarowicz 
Wincen*y i pułk . dypl. Pieniążek W hdy* 
sław, sekretarz — H orodyński Ludw ik, — 
skarbnik  — mgr. B ednarow ski A dolf, refe* 
renci o rgan izacy jn i: Sołow yj W ładysław  i
Dr. K urzeja Bronisław  (B ratn ia Pomoc), — 
Zofia Pawiikowa (im prezy), mgr. Leon Roż* 
kiewicz (odznaczenia) i Stefan M okrzycki 
(p ropagand  i prasa). Z arząd O kręgu P. O. 
W . p rzy jm uje  we w torki i czw irtk i każde* 
go tygodnia w godzin ich urzędow ych t. j. 
od 17 do 19 w  lokalu  Zw iązku, ul. Wiśnio* 
wieckich 4, ponad to  przyjm uje osobiście co* 
dziennic w godzinach od 10— 12 prezes dr. 
Typrow icz, ul. B atorego 9, tel. 100-60.

POW ODZENIE SZKOŁY SZYBOWGO* 
WEJ LOPP. W CZERW ONYM KAM IE­

N IU .
W ubiegłą niedzielę (18 bm.) zazna* 

czył się s z c z e c in ie  siln' ruch w Szkole 
Szybow cow ej L. O. P. P. w C zerw onym  
mamieniu. O gółem  la tało  62 uczniów  i pi* 
lo tów  Starty były prow adzone jednocześnie 
w pięciu punktach . Lotów  w ykonano  około  
200. Pomimo stosunkow o krótkiego trw ania 
kursów  w ielu uczniów  uzyskało  już kate* 
gorię „A “ p ilo ta  szybow cow ego.

W obec tak w ielkiego pow odzenia Czer* 
w onego Kamienia, kierow nictw o Szkoły 
zwraca iwagę wszystkim  kandydatom  do 
szkolenia, o konieczności wczesnego zgła* 
szania się na kursy , gdyż ilość miejsc na 
kuisie  będzie ograniczona.

Program  radiow y.
Sobota, 24 kwietnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udycja  d la  szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: D ziennik po* 
łudniów y. 12.50: Pogadanka. 14.30: Audy* 
cja >Jla dzieci. 15: W iad. gosp. >5.15: Płyty 
15.50: „Młlude p ió ra1'. 16.05: Płyty. Ib. 15: 
A udycja  z Krakcw.a. 16.50: K oncert popu ­
larny-. 17.50: Przagląd wydawnictw . 18: Po* 
g a ian k a . 18.10: W iad. sport. 18.20: Płyty. 
18.35: Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: Au* 
dycja dla Polaków  za granicą. 19.30: Kon* 
cert z Poznania. 20.30. N ow ości literackie. 
20.45: D ziennik w ieczorny. 21' Koncert. 
21.50: „Pół godziny im pertynencji bez
d ru tu”. 22.20. M uzyka taneozna. 23: P łyty.

Giełda z dnia 23 kwietnia.
W ARSZAW A -  GIFŁDA PIENEĘ2NA.

Dewizy: B d g ij  89.33, Berlin 212.78, Am* 
ster lam 289.15, K openhaga 116.74, Londyn 
2C.08, N!. Jo rk  czeki 5.27 i pięć Somych,
kabel 5.28, O slo 131.38, Paryż 23.43, Praga 
18.39, Sztokholm  134.32, Zurych 120.90, 
M ediolan  27.85. Papiery procentowe: 3 pre 
ir.west. 65.50, 5 prc. kicnwe.rs, 59, 6 prc. doi.
54.50, 7 prc. stabiliz, 368, 4 prc. konsolid .
55.50. Akcje: B ank Polski 100.25, Bank 
handlow y 45, C uk ier 3u.5), L ilpop 13.35, 
O strow iec 28.50, S tarachowice 32.75, Ha* 
berbusch 36.

LW ÓW  -  GIEŁDA Z R 02O W A .
N a G iełdzie obroty w życie, otrębach, 

mące oraz egzekuh-w na sprzedaż fasoli i 
mąki. O tręby  potaniały , poza tym sytuacja 
bez zmiany. T endencja utrzym ana, usposo* 
bienie spokojne.
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Młodzież w hołdzie Panu Prezydentowi.
Warszawa. 23 kwietnia. (P. A. T.) 

Z inicjatywy organizacyj dyrektor­
skich odbyła się na Zamku \ \  dn. 2 l-g )  
kwietnia uroczystość złozenia hołdu 
Par.u Prezydentowi Rzeczypospolitej z 
okazji jego imienin, przełożona z dnia 
30 stycznia rb.

O godz. 16*tej poczęły napływać 
poczty sztandarowe szkół wszelkich 
typów i stopni pod opieka kierowni­
ków. Szkoły średnie ustawiły się w sali 
rycerskiej, szkoły powszechne w sali 
essemblowej, szkoły zaś zawodowe w 
sali obiadów czwartkowych. W  sali 
tronowej zebrały się władze szkolne z 
p. mm. Świętosławskim, p. wicemin. 
Ferek Błeszyńskim, kuratorem okręgu 
szkolnego p. Ambroziewiczem na cze­
le, oraz członkowie komitetu dyrektor­
skiego w osobach dyr. Danyszowej, 
Kasperowiczowej, Kiernikowej. Popie* 
lewikiej, Bonkowskiego, Dąbrowskie­
go, Pogorzelskiego. Rotwanda Slósar* 
skiego i insp. Wiatra. W  imieniu ko* 
mitetu organizacyjnego złożyła hołd P- 
Prezydentowi dyr. Kasperowiczowa. 
Następnie P. Prezydent po wejściu do 
sali rycerskiej został powitany hym-

PRZYZNAN IE N A G R O D Y  LITE­
RACKIEJ IM. PROF. DR B. SZA* 

RECKIEGO.
Warszawa. 23 kwietnia. fP. A. T.) 

Zarząd  Towarzystwa Literatów i 
dzienn ikarzy  polskich, działając w 
myśl istniejącego statutu, jako jury 
na gro dy  im. Jerzego Szareckiego, roz* 
patrzył w obecności fundatora nagro* 
dy. prof. dr. Bolesława Szareckiego, 
7 utworów, odpowiadających warun* 
kom konkursu.

Po dyskusji, w wyniku głosowania, 
przyznano nagrodę na rok bieżący 
Wandzie Karczewskiej za powieść pt.: 
„ L u d z i e  spod żagli“.

Gdnocześme jury postanowiło wy* 
różnić powieść N iny Rydzewskiej* 
Bavtugan p. t.: „Akwamaryna“, jako 
dzieło również niepospolicego talentu, 
opisujące życie nadbrzeża polskiego.

ŚWIEŻY ŚNIEG W  ZAKOPANEM .
Zakopane. 23. 4. (PAT.) Wczoraj we 

wczesnych godzinach rannych zaczął 
w Zakopanem padać śnieg, który pa* 
dając niemal do południa, utworzył 
dość grubą warstwę nie tylko w Ta­
trach, ale również na reglach. W  sa* 
mym Zakopanem śnieg nie utrzymał 
się, ponieważ w górach opad śnieżny 
zaczął się już około północy, w następ 
stwie tego warstwa świeżego śniegu 
w górach osiągnęła znaczniejszą gru» 
bość i wynosi 30 cm. Po południu na* 
stąpiło wypogodzenie. Świeży opad 
śnieżny w górach stwarza nowe możli­
wości dla narciarzy j zapewne przy* 
czyni się do przedłużenia sezonu nar* 
ciarskiego w Tatrach.

nem państwowym, odśpiewanym przez 
chór młodzieży pod dyrygenturą prof. 
Mossa, po czym uczeń gimnazjum im. 
Mikołaja Reja złożył imieniem młodzie 
ży P. Prezydentowi wyraZy czci i od­
dania, a uczunice ILgo gimn. miejskie­
go oraz gimn. Popielewskiei i R osz­
kowskiej wręczyły P. Prezydentowi 
album i wiązankę róż. Wśród żyw io­
łowych okrzyków młodzieży P. Prezy­
dent przeszedł pomiędzy szpalerami 
pochylonych sztandarów do sali essem* 
blowej, gdzie chór odśpiewał kantatę, 
a młodzież szkół powszechnych złoży­
ła hołd. Z kolei uda się P. Prezydent 
do sali obiadów czwartkowych, w któ* 
rej imieniem młodzieży szkól zawodo* 
wych i zakładów kształcenia nauczy­
cieli przemówił słuchacz wyższego kur 
su nauczycielskiego, a słuchaczka Pań­
stwowego Instytutu robót ręcznych i 
uczenica I-ej miejskiej szkoły rękodzieł

niczej wręczyły P. Prezydentowi adres 
i bukiet kwiatów. N a zakończenie 
chór odśpiewał Pierwszą Brygadę. —

Na F. 0. N.
Rzeszów. (PAT.) Zarząd fabryki 

kucheń polowych „Mars“ w Rzeszowie 
zadeklarował we wrześniu ub. r. jako 
dar na F. O. N . 110 dwukółek amu* 
nicyjnych oraz 726 kotłów biwako-

j o z i S KINO CASINO DZIŚ KINO CASINO

NIEBYW ALE ATR AKCYJNY PROGRAM SZPIEGOWSKI KTÓRY TR ZY­
MA WIDZA W NIEUSTANNYM NAPIĘCIU, A  PONADTO SZEREG 
PIKANTNYCH MOMENTÓW Z ŻYCIA KABARETÓW  PARYSKICH

S U Z Y
w gł. roi. IEAN HARLOW, Franehot Tone, tary Gran

W szędzie towarzyszyły P. Prezydenta* 
w i spontaniczne okrzyki młodzieży, 
wznoszone na jego cześć.

Wystawa „Praca i kultura wsi 
w  Liskowie.

ii

Warszawa. 23. 4. (PAT.) W  dniach 
od 8 czerwca do 4 lipca r. b. odbędzie 
się w Liskowie wystawa „Praca i kultu 
ra wsu“.

Wystawa powyższa ma bardzo szero 
ki zakres, gdyż zadaniem jej jest poka* 
zanie, jak żyje i pracuje wieś polska i 
jakim zmianom ona ulega, Wystawa 
będzie jakby poglądową szkołą wiedzy 
rolniczej j pracy społecznej na wsi, a 
równocześnie pokaże miastom życie

współczesnej wsi polskiej. Wystawa bę 
dzie więc niezmiernie ciekawa i dla mie 
szkańców wsi i miasta, to też poza ty* 
siącznymi wycieczkami wiejskimi z ca* 
łej Polski przybędą na nią j liczne wy* 
cieczki miejskie. Przewidywana jest fre 
kwencja od 120 do 150 tysięcy osób, 
gdyż na poprzednią wystawę, urządzo* 
ną w r. 1925 o dużo mniejszym zakre* 
sie, przybyło około 50.000 osób.

wych wartości ok. 45.000 zł. N a apel 
zarządu fabryki robotnicy zobowiązh* 
li się samorzutnie dc 4 godzin pracy 
tygodniowo bezpłatnie przez przeciąg 
3 miesięcy, aby w ten sposób przyczy* 
nić się do daru zarządu fabryki na F. 
O N.

W  dniu wczorajszym odbyło się uro 
azyste oddanie daru przez firmę 
„Mare*‘ dowódcy O. K. gen. Wieczor­
kiewiczowi w obecności delegata M. S. 
Wojskowych płk. Demblińskiego, płk. 
Wolena, dowódców okolicznych for* 
macyj wojskowych, starosty po wiato* 
wego Bernatowicza, burmistrza miasta 
Niemirskiego i in.

Samoloty dla L 0. P. P. w Stanisławowie.
Stanisławów. (P A T .) W  niedzielę 

dnia 25 b. m. o godz. 11.30 nastąpi 
przylot do Stanisławowa eskadry, zło* 
żonej z 11 samolotów, ufundowanych 
przez śląski okrg LOOP. dla ziemi sta 
nisbwowskiej. Następnie na lotnisku 
odbędzie się uroczyste przekazanie sa­
molotów władzom miejscowym LOPP. 
W  uroczystości tej weźmie udział całe 
społeczeństwo Stanisławowa Bliższe 

szczegóły podane będą w afiszach.
Właściwa uroczystość poświęcenia

szkoły lotniczej i nowo wybudowanego 
dworca lotniczego w Stanisławowie od* 
będzie się z końcem czerwca b. r. Na 
uroczystość tę przewidywane sa maso* 
we wycieczki społeczeństwa śląskiego 
i z całej Polski, mające na celu zapo* 
znanie się przy tej okazji z terenem wo 
jewództwa stanisławowskiego, a prze* 
de wszystkim z pięknem Huculszczy- 
zny

Decydując się 
n a  p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a  c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Pieszo na Olimpiadę do Tokio.
Przemyśl, 22. 4. (Tel. wł.) Trzej 

Przemyślanie: Władysław Krajewski,
Kazimierz Arbter i Stanisław Smyk, 
zwrócili się do pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych z prośbą o wydanie im 
bezpłatnych paszportów do Tokio na 
olimpiadę, która odbyć sie ma tam w r. 
1940. Zamierzają oni udać sie do To* 
kio pieszo i drogę tę maja zamiar prze 
być w ciągu trzech lat. Trasa prowa* 
dzić będzie przez kraje europejskie i

azjatyckie z pominięciem Rosji So* 
Oleckiej. Po drodze mają oni zamiar 
zdobywać fundusze na utrzymanie 
Ptzez sprzedaż pocztówek, przedsija* 
wiających piękno Polski, wspaniałe 
krajobrazy i fotografie zabytków. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych skie* 
rowało tę prośbę do właściwych czyn* 
ników.

W YKŁAD POLSKIEGO PROFESO­
RA N A  UNIW ERSYTECIE PARY* 

SKIM.
Paryż. 23. 4. (PAT.J Na zaproszenie 

wydziału prawa uniwersytetu paryskie 
go wygłosił w auli tego wydziału dr. 
Eugeniusz Jarra, profesor uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, wy* 
kład na temat „La concordicivique et la 
constitution de la Republique de Polo* 
gne“.

GOERING W  RZYMIE.
Rzym . 23. 4. (PAT.) Premier Goe* 

ring przybył wczoraj przed południem 
wraz z małżonką do Rzymu, skąd uda 
się najbliższym pociągiem do Neapolu. 
Prasa włoska utrzymuje, że Goering za 
bawi we W łoszech 2 tygodnie.

STANISŁAW  DY D A .

Zarysy sztuki drukarskiej 
w Polsce

w  pierw szej połow ie XVI. wieku.
(Dokończenie.)

Drukuje więc polskie książki, nie żałując na nie 
nakładu, drukuje najpiękniej i najstaranniej. Zo* 
staje w końcu mianowany „regiae cancellariae typo- 
graphus". Po śmierci Wietora od r. 1546 do 1550 pro­
wadzi drukarnię jego żona Barbaira, przy pomocy 
Łazarza Andrysowicza, za którego później wychodzi 
za mąż. Dzięki zapobiegliwości Łazarza drukarnia 
Wietora staje się jego własnośaią d zwie się odtąd 
„Łazarzową" (Lazari). Sprawia on nowe czcionki 
i dba o podniesienie drukami.

Najwybitniejszą rolę w historii sztuki drukar* 
skiej w Polsce, odegrała w XVI w. rodzina Scharffen. 
bergów, pochodząca ze śląskiego miasteczka Lieben* 
thal koło Jeleniej Góry. W  początkach XVI w. osie* 
dla się w Krakowie czterech Schairffenbereów: Ma­
rek, Bartłomiej, Jakób i Maciej. Trzej ostatni byli ro* 
dzonymi braćmi, Marek zaś był ich krewnym. Naj* 
wcześniej, bo od r. 1514 ukaizują się wzmianki
0 Marku i powaga jego jako drukarza, wydawcy
1 księgarza, poczyna rosnąć. Po Hallerze uchodzi on 
za najpoważniejszego drukarza i jest przywódcą 
w walce przeciw przywilejom Hallera Walka ta — 
jak wiemy — zakończyła się zwycięstwem przeciwni­
ków Hallera. Sława jego rośnie; o względy tego dru*

karza zaczynają ubiegać się Poeci. Marek utrzymuje 
stosunki zawodowe z Wiedniem, zwłaszcza z Wieto* 
rem, którego zasila pracą z Polski i namawia do po* 
wrotu do Krakowa. Działalność wydawnicza prowa­
dzi Marek na spółkę z Janem Bajerem, Hallerem, 
Wietorem i Maciejem Scharffenbergiem. Po ugodzie 
z Hallerem, zakłada Marek własną drukarnię w r. 
1517, której kierownikiem jest z poazątku Wietor, 
później Maciej Scharffenberg. 2. oficyny Marka wy* 
chodzi w r. 1543 na światło dzienne, Mikołaja Reja 
„Krótka rozprawa między panem, wójtem a pleba* 
nem1'. Największy księgarz i nakładca polski w. XVI, 
jakim był Marek Scharffenberg, jest nadzwyczaj 
przedsiębiorczy. Uniezależnia się od papierników 
i introligatorów krakowskich, zakładając dwie własne 
papiernie i zakład introligatorski. Odtąd przedsię* 
biorstwo Marka rozwija się coraz piękniej, zwłaszcza 
przy pomocy energiaznej żony Agnieszki i pięoiu sy* 
nów. Umiera Marek z końcem r. 1548. Po jego śmier­
ci na czele całego przedsiębiorstwa staje żona, fakty* 
czny jednak zarząd sprawują dwaj synowie fachów* 
cy, M ikołaj i .Stanisław. Odtąd drukarnia nazywa się 
Scharffenbergerów lub Mikołaja y  Stanisława Scharf« 
fenbergerów. Po śmierci Agnieszki Scbarffenbergero- 
wej (r. 1567), następuje podział majątku pozostawio* 
nego przez Marka, znika jego drukarnia, na iej miej­
sce powstają dwie odrębne drukarnie i księgarnie, 
Stanisława i Mikołaja. Z pozostałych synów Marka 
— W alenty i Andrzej, zajmują się papiernictwem.

Drugi z Scharffenbergów przybyłych do Krakowa, 
Maciej, był kierownikiem i wspólnikiem Marka do 
roku 1535. Później sprzedaje książki w jakimś krami* 
ku jarmarcznym na Rynku. Umiera w r. 1547, pozo* 
stawiając olbrzymią książnicę. Syn jego Hieronim

prowadzi między r. 1548—1555 drukarnię pod swoją 
fkmą. Umiera w tym roku w czasie wielkiej zarazy.

Pozostali dwaj bracia Macieja. Bartłomiej i Ja- 
kób Scharffenbergerowie, przebywali jakiś czas 
w służbie u Marka, gdzie byli czeladnikami później 
zajmują się do spółki handlem książek i papierni* 
ctwem.

Pierwsi nasi drukarze, jakkolwiek z pochodzenia 
Niemcy, szczerze umiłowali Polskę i wielkie w krze* 
wieniu języka polskiego ponieśli zasługi. Oni to z ba* 
kałarzami, autorami a właściwie tłumaczami druko* 
wanych książek, zwalczyli uprzedzenie społeczeństwa 
do języka polskiego jako literackiego, wpoili w nie 
przekonanie, ze nie tylko po łacinie, ale i po polsku 
literatura rozwijać się może. Ustalili ortografię poi* 
ską, która w rękopisach XV  w. zmieniana była do­
wolnie, a na początku XVI w. doszła do największe* 
go chaosu. Artystami okazali się w sztuce zdobienia 
książek. Zachwyt wywołują pierwsze książki polskie, 
dla piękności liter, estetycznego wyglądu, ozdób 
i drzeworytów. Takie sztuka introligatorska stała na 
wysokim poziomie artystycznym. Rywalizacja pierw­
szych czterech drukarzy*nakładców, nie popchnęła 
jednak produkcji literackiej na szybsze tory. D o po* 
łowy XVI w. nie wiele się książek ukazało. Nie były 
to rzeczy zbyt wartościowe ani oryginalne. Wymię* 
nione poprzednio tytuły pierwszych książek, dobitnie 
wskazują dla kogo były przeznaczone: dla ludzi nie* 
wykształconych. Dopiero druga połowa XVI w. przy­
niesie zmianę na korzyść tak pod względem ilościo* 
wym, jak i jakościowym a przyczyni sie do tego 
w znacznej mierze, reformacja religijna.

K O N I E C .
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KOMISJE ROZJEMCZE W  PRZE* 
MYSLE BU DO W LANY M .

Warszawa. 23 kwietnia. fP. A. T.) 
Minister Opieki Społecznej p. Zyn* 
dram*Kościałkowski powołał 3 nad­
zwyczajne komisje rozjemcze dla prze* 
mysłu budowlanego we Lwowie, Łodzi 
i Krakowie.

Komisjom przewodniczyć bedzie na­
czelnik W ydziału rozjemstwa i poli­
tyki pracy w Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej p. W. P.-enier. Komisje roz* 
jemcze, które obradować będa kolejno 
w 3 wymienionych ośrodkach, ustalą 
warunki pracy i płacy robotników bu­
dowlanych na okres od 1 kwietnia rb. 
d o i  kwietnia 1938 r.

KOMUNIKACTA PRZEZ ATLAN* 
TYK.

W aszyngton. 23. 4. (PAT.) Dwa anie 
rykariskie towarzystwa lotnicze czynią 
przygotowania do otwarcia stałej komu 
nikacji powietrznej przez Atlantyk 
przy pomocy sterowców. W  tym celu 
towarzystwa te przystępują do budowy 
tkzecli wielkich sterowców.

N A G Ł A  ZNIŻK A PAPIERÓW  
W ARTOŚCIOW YCH.

Praga. 23. 4. (PAT.) N a giełdzie pa­
pierów wartośc.owych w Pradze nastą­
pił -estatnio niezwykle silny spadek kur 
sów dochodzący do 30 proc. Tak silną 
zniżkę tłumatczy się spekulacyjnym, nie 
normalnym wyciągnięciem kursów do 
zbyt wysokiego poziomu.

TAJFUN N A  SACHALINrE.
Tokio. 23. 4. (PAT.) Agencja Domei 

donosi, że na południowym wybrzeżu 
Sachalimu szalał niebywałej siły tajfun. 
75 rybaków znalazło śmierć w falach 
wzburzonego morza, a o 170 brak wia* 
domości. 6 rybackich statków zostało 
doszczętnie zniszczonych.

W Y B U C H  W  ZAK ŁA DACH  „SOL* 
V A Y “.

Berlin. 23, 4. (PAT.) W  Bernburgu 
w fabryce wody sodowej „Solvay‘* na* 
stąpił wybuch koda z goraca wodą. 
Trzej robotnicy ponieśli cieżk e popa­
rzenia. Dwóch z nich zmarło, trzeci 
znajduje się w agonu

SAMOBÓTSTWO EMER. IN* 
STRUKTORA

Tarnopol. 23. 4. (P. A . T.) Oneg* 
daj popełnił sam obójstw o przez po* 
wieszenie sie da drzewie Andrzej 
Kosjan liczący 60 lat, em erytowany  
instruktor uprawy tytoniu z Zale* 
szczyk, przybyły do N urkow a w 
pow. zaleszczyckim w  odw iedziny  
do sw ego szwagra W iktora Grabo* 
wieckiego. T en ostatni chcąc uni* 
knąć w stydu  zataił śmierć Kosjana 
a zdjawszy jego zw łoki z drzewa, 
przeniósł je do domu i zapodał, że 
zgon nastąpił droga naturalna. Po* 
w ód sam obóistwa nieznany. Sąd 
grodzki w  Tłustem zezwolił na po* 
chowanie zw łok.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V I. Km. 1889/34. O bw ieszczenie o licy. 
tacii nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miej Ucg. Rew. VI we Lwowae, 
W! idysław  Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, p rzy  ul. M ikołaja Reja 9, na 
pyodsiawie art. 676 i 679 kpc. podaj*. ̂  o 
publicznej w iadom ość., że dnia 11 czerwca 
1937 o godz. 9rłtej w  Sądzie grodzkim  miej* 
skim we Lwowie w  sali rozpraw  O ddz. II. 
drzw i N r. 1 parter, przy ul. Sądow ej 7 oQ* 
będzie się licytacja 1/8 części nieruchomo* 
ści obj. whl. 1331 /IV. ks. gr. gm. kat. m. 
Lwow a, położonej przy ul. Piasków, i L. 
orj. 11, stanowiącej w łasność J-dw ig i Pod* 
h o rod ick ic i B ałłabanow ej, a składającej z 
parć. bud. Ikat. 3054 '1 o p o  w. 1166 m kw.. 
pgr. ogr lkat. 6059/1 o pow . 144 m kw.,
pgr. pastw isko lkat. 6060/1 o pow. 4747 m
kw., pgr. las lkat. 6070/1 o pow . 4053 m
kw., pgr. rola lkat. lkat. 6058/1 o pow. 70
m kw ., pastw isko lkat. 6076/14 o pow . 98 
m kw., pgr las 6071/2 o pow. 119 m kw., 
Pgr d ro g i 7748/1 o pow . 154 m kw., pgr. 
pasr. lkat. 3054/5 o pow. 627 m kw. ł  ączna 
pow ierzchnia wynosi 11.158 m kw. N a  nie* 
ruchom ości znajduje się budynek  Lipiętro* 
w y mieszkalny m urow any, podpiw niczony, 
k ry ty  blachą pocynkow ana, o raz  budynek  
m ieszkalny parterow y, m urow any, częśdo* 
wo podpiw niczony, k ry ty  dachów k i, tu* 
dziez 3 budynki gospodarcze. N ierucho* 
mość ma urządzoną hipotekę p rzy  Sadzi,

okręgow ym  we. Lwowie. W artość 1/8 czę* 
ści realności v.raz z przynależnościam i osza 
cow ani została na kw otę 4.790 zł. Cierna 
w yw ołania w ynosi 3.598 zł. 50 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękc*jm,ę w w ysokośoi 479 zł. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow izaie, albo  
w takich papieracv w artościow ych, bądz 
książeczkach w kładkow ych insiy tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościowe przyjęte bę­
dą w w artoścj_trzech czw artych części ceny 
g;eldow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile dodat- 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem nic 
będą podane do w iadom ości w arunki od­
mienne P awa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i p rzysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie* wla* 
Sciwego S ądu nakazujące zawieszenie egze 
kucji. W ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją woJno oglądać n ierucho­
mość w  dni pow szednie od  godziny  8«mcj 
do 18:itcj, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie g o d z*  
kim nr.tjskim  we Lwowie, ul. Sądow a 7 
O ddz. II. w parterze.

K om ornik Sądu G rodzk  ego M iejskiego.
R ew iru V7I.

Lwów, 15 kw ietnia 1937. 1511K

VI. Km. 669/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie, 
W ładysław  Łowichi, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. M ikołaja Reja 9, na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 16 czerwca 1937 o go* 
dżinie 9»tej w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7 w sali 
rozpraw  O ddz. X. drzwi N r 36 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publioznego prze* 
targu połow y nieruchom ości obj. whl. 
S34/IV. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, dłużni* 
c z k  A nastazji H rycak  własność stanowią* 
cej, składającej się z parć. bud. lkat. 5876
0 pow . 942 m kw., położonej prz« ul. Bo* 
cznej P ijarów  N r 54 A . obecnie K adyego 
bez num eru. N a nieruchom ości w znosi się 
b u d y n tk  m ieszkalny, parterow y, częściowo 
podpiw niczony, kry ty  blachą o dw óch we­
randach, budynek  m urow any naepodpiwiri-, 
czony, kryty blachą, przeznaczony na halę 
w arsztatow ą, kom órka drew niana kryta b la  
chą. stajnia m urow ana parterow a, kryta 
blachą, us+ęp m urow any i budynek  gespo- 
curczy m urow any. N ieruchom ość ma urzą*

zoną hipotekę przy Sądzie okręgow ym  
we Lwowie i oszacow ana została na kwotę 
13.582 zł. 50 gr. C ena zaś w yw ołania wy* 
-nosi 10.186 złotych 87 groszy. P rzystępu­
jący do przetargu ot-uwiązamy jest złożyć 
rękojmię w  w ysokości' 1.358 złoty uh 25 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ie  lub 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książc zkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których „m ieszczać w olno fundusze m ało­
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
W >v,artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o d a ',  
kowem publicznem  obwieszczeniem  nie bę­
dą podane do w iadom ości w aiunki odmień* 
ije. Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed ro .poczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnię*
1 ic nieruchom ości lub  jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie wł&sci 
w ego trądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieiucho* 
mość w dn. pow szednie od godziny 8-mej 
do 18»tej, akta zaś postępow ania egzekucyi* 
nr go m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7 
sala O ddz. X.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru V I.

Lwów, 19 kw ietnia 1937. 1510K

IX, Km. 583/37. O bw ieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik S ą d u  grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rew iru IX. Mie­
czysław  G rossm an, mający kancelarię we
Lwowie, ul. Z ielona 17 na podstaw ie art. j
602 kpc podaje do  publicznej wiadomo* j
ści, że dnia I maja 1937 o godz. 8.30 wc |
Lwowie, ul. Zyblikiew icza N r. 27 odbędzie < 
się na w niosek Fmy V ienna l*sza licytacja 
ruchomoścr,' składających się z sprzętów  
biurow ych, mebli i dywanów przy licytacji 
oszacować się mających. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dn iu  licytacji w m-ejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Miri-^kiego
Rewiru IX.

Lwów, 19 kw ietnia 1937. 1516K

II. Km. 1049/36. Obwieszczenie o licyta­
cji n ieruchom ośc i K om ornik Sądu grodz* 
kiego w T arnopo lu  rew iru II. T adeusz Pa* 
ziuk, mający kancelarię w T arnopo lu , ul. 
Mickiewicza N r. 16 na podstaw ie art 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 28 maja 1937 o godz. 11 w 
T arnopo lu  odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż* 
nicziki I lkierii lakim ow icz zam. V7 -łyniec 
nieruchom ości: realności ob j. whl. 3327 ks. 
gr. gm iny kat. T arnopo l, po łożonej przy 
ul. Funtscherta 25. N ieruchom ość pow yż­
sza ma urządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie okręgow ym  w T arnopo lu . N ie ru ­
chomość oszacow ana została na sumę zł. 
12.500, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 8.334 
Przystępujący do p rzetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w  w ysokości zł. 1250. 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow iin ie  lub  
w takich papierach w artościow ych bądź

książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których um ieszczać w olno fundusze m ało­
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będ^ 
w w artości trzech czwarrycn części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa- e 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o d it-  
kowem publicznem  obwieszczeniem  nie bę­
dą podane do w iadomości w arunki odmień* 
nc. Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złozą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lub  jej częśoi od egze* 
kucji i że uzyskały postanow ienie w iaścb 
wego Sądu, nakazujące zaw ieszeni- egze­
kucji. W ciągu ostatnich dw óch tygod-.T 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w  dni pow szednie od goaziny  8rimc, 
do 18»tej, akta zaś postępow ania epeK ucyj- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim w T arnopo lu , ul. Mickiewicza sala 
N r. 44.

K om ornik Sadu G rodzkiego  Rew iru II.
T arnopo l, 17 kw ietnia 1937. 1512K

I. Km. 838, 1191/34. O głoszenie. K om or, 
nih Sądu grodzkiego w N adw óm ej rew iru 
I. zam ieszkały w N adw óm ej na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 29 kw ietnia 
1937 o godzinie 8*mej w N a Iw óm ej przy 
uLicy Zielonej odbędzie  się publiczna 
sprzedaż ruchom ości, a w szczególności: 
dw u kotłów  cynkow ych do mieszania cia* 
sta, jednej m aszyny do krajania bułeK, je* 
d n tg o  stojaka żelaznego na kolach, dw óch 
skrzyń na mąkę, jednej beczki dębow ej, 
trzech stolnic .jodłow ych, 45 skrzyń na 
bu łk i, oszacow anych na łączną sumę 1065 
zł. W ym ienione ruchom ości można oglądać 
w dn-u licytacji w ■ miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru  L
N adw orna, 17 kw ietnia 1937. 1509K

II. Kin. 1251/36, 1573/36, 68/37, 72/37,
132/37, 158/37, 174/57, 215/37, 227/37, 237/37 
314/37, 315/37, 316/37, 353/37 i 407/37. 
O bwieszczenie o licytacji ruchom ości. N a 
wniosek wierzycieli Josefa E ttlingera, Pin* 
kasa Pfeffera. M ieczysława Krynułowskie* 
go, Mgr. O  Fussa adw ., A rona Fussa, K a­
sy Sp. Rzem. i R oln. Sp. z ogr. odpow ., 
A braham a Laufera, Jakuba W ohlm ana, 
Róży W ohlm an, Racheli U nger, Efroima 
W ohlm ana, A rona  Fussa, Firm y Spor und 
V orschuss V erein — Komornik Sądu grodz 
kiego w Przem yślu II. rew iru Feliks Ocet* 
kiewi.cz, mający kancelarię w  Przem yślu ul. 
G rodzka L. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
7 mmi a 1937 od godr. 10 rano w Przemy* 
ślu, ul. Słowackiego L. 14 i Smolki L. 11 
odbędzie  się I isza licytacja rucht-mośc*, 
należących do Józefa N egera i M ani Ne* 
ger, składających się z instrum entów  mu* 
zyczuiych, ,2 muszym do pisania „Under# 
w ood", urządzenia sklepow ego, oraz urzą* 
d zen i a dom ow ego, oszacow anych na kwoię 
około 1000 zł. Ruchom ości .nozr.a oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyże/ 
cjzinaczonym. i

K om ornik Sadu G rodzkiego Rewiru 1T.
P rz e m y ś l,  10 kw ietnia 1937. 1508K

I. Km. 630/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczow ie rew iru 1. na 
podstaw ie art. 602 kpc. obwieszcza, że. dnia 
30 kw ietnia 1937 o godzinie 16 te j odbędzie  
się w Złoczow ie przy ulicy Rynek 33 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do  A braham a Izaka Ro»ena, a to : 20 to* 
rebek dam skich skórzanych, 30 torebek  
dam skich ceratowych m niejszych, 400 tuzi­
nów  szpulek nici jedw abnych, 100 pasków 
dam skich skórzanych i lakierow anych, 120 
pudelek włóczki do haftow ania, 120 karto* 
nów  haftu  klockow ego, 20 sw eterów, 20 
luster, 150 sztuk kordonku  do haftow ania, 
100 m płó tna pod  ubrania, 20 parasolek 
damskich, 40 szt. sw eterów, 50 kołnierzy* 
ków  dam skich, lt)0 tuzinów  „M oulinee", 50 
sztuk kordonku  do chustek, iO tuzinów  rę* 
kaw ;czek męsk:ch i dam skich, 20 tuzinów  
kołnierzyków , 100 par pończoch „fildecose"
5 tuzinów  pończoch jedw abnych, 70- par 
rękawiczek m es1 ich i dam skich, 20 tuzi* 
nów  pończoch dziecinnych, 50 par skarpę* 
tek, 12 par szelek, 20 par szelek, 5 tuzinów  
chustek dam skich, 7 grosów  obrączek na 
głowę, 60 sztuk wstążki, 25 sztuk wstążki 
rypsow ej, 20 halek, 3 tuziny noży, 2 tuzi* 
ny scyzoryków , 2 tuziny nożyc, 15 sweter* 
ków  dziecm nych, 200 kraw atów , 10 kg. 
w 'óczki, 50 sztuk szalików  ziniowych, 2 
grosów  lusterek, 30 kap, 3 kg. taśm y je* 
dw abnej. 10 gtosów  guzików  dam skich, 5 
grosów  klam er, 10 koszul męskich, 10 ko* 
szul m ęskLh, 50 p a r skarpetek  damskich,
10 grosów  spinek m ęskich, 3 m gumy, 15 
par rajtuz, 20 koszul gim nastycznych. 5 tu* 
r.inów mydła- 3 niziiny w ody kolońskici,
3 kg. w ody kolońskiej, 10 p a r pończoch 
m ę sk ic h , oszacow anych na łączną kwotę 
4145 zł. Sprzedać się mające ruchom ości 
m ożna oglądać w dniu  licytacji w miejscu 
i czar ę wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru I.
Z łoczów , 20 kwietnia 1937. 1507K

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
I T . 1/37. Kunegunda S tojkow a u r. 30 

listopada 1874, córka Tomasza i M arii, w 
roku 1Ó03 w yjechała do N iemiec na robo* 
ty , a od roku 1916 ślad po niej zaginął. 
Poszukiw ana zaw arła związek małżeński z 
Michałem Stojkiem 19 lu tego 1901 w  D o , 
brej. G dy można p-zyjąć, że zaistnieją wa* 
runki ustawow ego dom niem ania śmierci za*, 
rządza się na w niosek M ichała Stojka po . 
stępow anie celem uznania wym:'< nlonej za 
zm arła i rozw iązanie węzła małżeńskiego 
z  M ichałem Stojkiem , a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionej sadowi albo Stanisławow i Woj*

Ciechowskiemu adw okatow i w Kraków ier 
Zygm unta A u g u 'ta  3, którego ustanaw ia 
się obrońcą węzła małżeńskiego. Kunegun* 
dę S tojkow a wzywa się, aby stawiła się 
przed podpisanym  sądem  lub  w nny  spo* 
sób dala znać o sobie. Po dniu  3 maja 1938 
sąd  na ponow ny wniosek orzeknie ostate* 
cznic o uznaniu za zm arłą i rozw iązaniu 
węzła małżeńskiego.

Sąd O kręgow y W ydział 1.
W  K rakowie, 24 marca 1937. 1505

I T. 7/37. Edykt. J„kub  W ójtow ie;, syn 
M ichała i K atarzyny, u rodzony  8 lipca 1S99 
w N ienaszow ie, żołnierz 1 p. strzelców, 
jiołegł w k w e tn iu  1919 W iadom ości o nim 
udzielić należy do  3 miesięcy.

Sąd okręgow y W ydział I. cywilny
Jasło, 13 kw ietnia 1937. 1513

1 T. 21/37. Edykt. Tom asz G ruszczyński, 
syn Jana i Franciszki, u rodzony  4 listo,, 
pada 1866 w W ielopolu  Skrzyńskiem  zagi* 
nął w A m eryce w r. 1902. W iadom ości o 
nim udzielić należy do roku.

Sąd /-kręgowy W ydział I. cywilny.
Jasło, 13 kw ietnia 1937. 1515

1 T. 20/37. Edykt, M ichał N ow ak, syn 
Stanisława i A n ton iny , u rodzony  12 maja 
1901 w Szym barku, żołnierz 49 p. strzel* 
ców kresow ych, zaginął w r. 1920. W iado* 
mości o nim udzielić należy do 6 miesięcy.

Sąd okręgow y W ydzia ł I. cywilny.
Jasio, 14 kw ietnia 1937. 1514

T. 17/37, ńdyk t. Izrael O berhand . recte 
H aber, syn Leiba O berhanda, ur. 5 marca
1888 r. w S łobódce bolszowieckiej. wcielo,, 
ny w 1914 r. do  w ojska austriackiego _gi* 
nął koło  B rzuchow ic. O głasza się, aby do 
6 miesięcy udzielono  w iadom ości o zagi­
nionym

Sąd O kręgow y.
Brzcżany, 14 kwietnia 1937. 1504

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z A R Z Ą D  FIR M Y  „G A Z Y  Z IE M N E " 
Spółka A kcyjna dla Przem yślu N aftow ego  

we Lwowie
zw ołuje Z w yczajne W alne Zg,om adzenic 
A  lec joń  ar tuszów  Spółki na dzień 21 maja 
1937 godzinę 10.30 w sali posiedzeń SDÓlki 
we Lwowie, ul. A kadem icka 7, III. p z 
następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie Z arządu , R ady Nad* 
zorzzej i Komisji Rewizyjnej za okres gos* 
podarczy od  1 stycznia do 31 grudnia 1936.

2) R ozpatrzenie j zatv. rerdzenie sp raw o­
zdania, b ilansu i rachunku strat i zysków  
za rok gospodarczy 1936 oraz u d z ;eUnic 
W ładzom  Spółki pokw itow ania z wykona* 
r.ia przez nie obow iązków .

3) U chw ala co do  ożycia czystego zysku  
i w ynagrodzenie W ładz N adzorczych 
Spółki.

4) W ybory  do Rady N adzorczej i za* 
tw ierdzenie dokonanej przez Radę N ad ­
zorczą kooptacji jednego członka Rady.

5) W ybór Komisji Rewizyjnej na rok 
1937.

6) W ybór Zarządu.
7) W nioski.
A kcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 

W alnym  Z grom adzeniu, w inni złożyć w 
biurze Spółki we Lwowie najpóźniej na 7 
dni przed te-irincm  W alnego Zgromadzę* 
nia akcje Spółki lob  zaśw iadczenia, wyda*, 
ne na dow ód złożenia akcyj u notariusza, 
a lbo  w instytucji kredytow ej krajow ej. 1506

PO LSK IE  T O W A R Z Y ST W O  N A JM U  
W A G O N Ó W  I K O M U N IK A C JI 

Spółka A kcyjna
we Lwowie, u l. Jagiellońska 1. 2

ogłasza, że W alne Z giorr adzenie S p o i ł , 
odby te  w edług art. 398 k. h. w dniu 13 
kw ietnia 1937 r. uchw aliło: 1. Zatw ierdzić 
przed łożony  za rok gospodarczy 1936 bi­
lans, rachunek zysków  i strat, spraw ozda­
nia zarządu i Komisji Rewizyjnej. 2. Zysk 
w kwocie 1.089.57 zł. przepisać na nastę­
pny rok. 3. Sk.yitować zarząd Spółki z 
działalności za rok gospodarczy 1936 4.
W ypłacić w ynagrodzenie zu rok 1936 człon 
kom  zarządu po  500 złotych, zaś członkom  
Komisji Rewizyjnej po 200 zł. dla każdego 
za cały rok. 5. W ybrać do Komisp Rcwt* 
zyjnej D yrekiora Dra L eopolda Lempla, 
D yrek tora  Rcla Preussa, D ra T tbora Ur* 
bana, W icedyrektora Jakóba Stricka i Dra 
A leksandra Spiegla. Rów nocześnie ogłasza 
się bilans i rachunek zysków  i stra t iak na­
stępuje: B ilans na  dzień 31 grudnia  19.36 r. 
A ktyw a: N iew płaoony kapita ł akc. Zł.
150.000. G otów ka Zł. 3 917.11. Inwen+a— 
biurow y 16.948.90 z tego odpisano  5% Zł. 
847.45 pozostaje Zł. 16.101.45. D łużnicy Zł. 
47.287.96. Papiery  w artościow e Zł. 4.800. 
K oszty organizacji 14.111.35 Zł. odpisano 
5% od Zł. 25.092.05 Zł. 1.254.60, pozostaje 
Zł. 12.856.75. Rachunek kwor przejściow ych 
Z ł. 12.544.23. R achunek zysków  i strat za 
lata 1933, 34, 35 Z ł 38.95i2.48 razem Z ł. 
286.454.98. Passy w a : Kapiitał akc. Zł.
250.000 W ierzyciele Z ł 35.365.11, Zy k za 
rok 1936 Zł. 1.089.57, łącznie Z ł. 286.454.98. 
R achunek zysków  i stra t na dzień  31 gru* 
dnia 1936. W inien Pensje Zł. 47.604.31, 
K oszty handloy  ę Zł. 21.427.60, Procenty 
Zł. 1.322.36, Podatki zł. 5.487.67. O dpisano 
z inw entarza b iur. 7* 847.45. O dp ic i no z 
kosztów  organizac. Z ł. 1.254.60. Przenie* 
sienie zysków  i strat za lata 1933. 34, 35 
Zł. 38.952.48, Zysk za rok 1936 Zł. 1.089.57 
łącznie Zł. 117.986.04. M a. D ochody a) pro 
w.izje Zł. 62 947.55, b) czynsze Zł. 86.01, 
c) różne dochody  Zł. 16.000 razem Zł. 
79.033.56. Przeniesienie zysków  i strat za 
lata 1933, 1934, 1935 Zł. 38.952.48 łącznie 
23. 117.986.04. 1500
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